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Nr. 70. L ••za o, piątek, dnia 28. maJa 1820. Rok I Proszę uprzejmie o pozwolenie adbywania rok 

rocznie pó wieczne czasy jednej wielkiej •procesji w 
dziefl Bożego Ciała (z współudziałem kapeli) naokoło 
rynku oraz odegrania hejnału z wieży ratuszowej. 

Ks. kopczyński, administrato.(. 
Odpowiedź na wniosek powyższy brzmi jak na­

stępuje: 
Leszno, 26 maja 1920 r. 

A•• nament kwartalny w 
6eswie i w ekspedycji mk. 6, 
mieiięcznie mk. 2. - z od-

noszeniem mk. 2.30. 
•rukarnia, Redakcja i Eks-
19edycja w Lesznie, ul. W ol­
neści 20. - Telefon 61. 

Nakł. i drukiem „Drukarni Leszczyńskiej", Sp. z ogr. @dp., Leszno. 

1'.eciakter etipowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie. 

Głos Leszczyński wychodzi 
codziennie z wyjątkiem nie-

• dziel i świąt. 
Za ogłoszenia płaci się: 

wiersz drobny jednołamGwy 
\to mk., dla pozamiejsco­

wych 1,50 ml<. 

Pozwala się raz na zawsze na urządzenie procesji 
w Święto Bożego Ciała i zbudowanie 4 ołtarzy na 
narożnikach rynku miasta Leszna - • według wniosku. 
niriiejszege - każdoraz3wemu proboszczowi lub ad­
ministratorowi parafji katolickiej w Lesznie. (Woj. 
Poznańskie). Orkiestrze powsze czasu wełno odgry­
wać hejnał z wieży rątuszowej. Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązków! 

Komunikat sztabu generalnego z dnia 25. bm. 
. Warszawa .. Nieprzyjaciel zaatakował zaciekle na 

prawem skrzydle • nad Dnieprem. Przy współudziale 
sprzymierzonych ukrai11skich oddziałów, odparto krwa­
wo wszystkie ataki oraz zajęto w kontrataki miejsco­
wości Żaboklicze i Obędówkę. W rejonie Rzyszczewa 
~ostał rozbrojony statek bolszewicki, usiłujący ·wysa­
d~ić ·desant na brzeg Dniepru. 1 Wzięliśmy przytem 
50 jeńców i kilka karabinów maszynowych. Na przed­
polach przyczółka mostowego Kijów, w akcji wypado­
wej wzięliśmy Krasiłówkę, Trabichowo. Na odcinku 
Dźwiny i Berezyny nieprzyjaciel atakuje . dalszym 
ciągu. Równocześnie na Dnieprze bolszewicy zaatake­
wali przyczółek Rzeczycy. Wszystkie uder,zenia od­
działów czerwonych zostały w aktywnej obronie 
krwawo zlikwidowane. 

Z ziem pleblscytowyclL 
Cieszyn. (Napad kilkunastu tys. Czechów na 

Karwinę.) Dnia 22 b. m. o godzinie 5 i pół wiecz. 
uzbrojone bandy czeskie w sile kilkunastu tysięcy 
ludzi niespodzianie uderzyły na Karwinę. Bandy te 
przyszły· częściowo pieszo, częściowo sprowadzono je 
automobilami W pierwszem uderzeniu zajęły one 
trzy kopalnie; ludność -jednak ruszyła i atak ,czeski 
odparła na granicę Karwiny. 

Sytuaoja jest bardzo poważna. 

Cieszyn. • (Nieustraszone stanowisko 'Polaków 
w Cieszyńsjciem.) Górnicy polscy w Karwinie roz­
poczęli dma 21 b. m. strajk polityczny. Strajkuje 
10000 górników. , ' 

Górnicy oświadczyli, że nie rozpoczną pracy tak. 
długo, aż zostanie usunic:ta żandarmerja czeska, a 
Karwina będzie przyłączona do prefektury polskiej i 
węgiel .wykopany w Kąrwinie będzie oddawany w ca-
łości Polsce. • 

Onegdaj przez całe popołudnie toczyły się roko­
wania między delegatami górników a hr. de Manne­
ville. Rokowania te nie doprowadziły do rezultatu. 
Wobec tego górnicy postawili dnia 22 b. 11,1. hr. de 
Mafmeville ultimatum tej treści, że jeżeli ich żątiania I 
nie zostaną spełnione, to górnicy obejmą sami rządy 
w Karwinie. . 

Dnia 21 b. m. górnicy oblegali posterunek żan­
darmerji czeskiej w Karwinie. Dzięki interwencji 
wojska włoskiego, które .etoczyło posterunek, kilku­
tysięczny tłum górników polskich nie rozbreił żan­
darmów, gdyż nie chciał wywoływać starcia z Wło­
chami, jakkolwiek i tych mógłby łatwo rozbreić. 

Czesi nie mają żywności. Wobec tego Karwina 
tlomaga się, ·aby aprowizację przejęła prefektura polska. 

. Hr. de . Manneville zwrócił się do polskiege pre­
fekta Żurawskiego z żądaniem, aby wydał z zapasów 
polskich dziesięć wagonów mąki dla Karwiny. Żu­
rawski odpowiedział, że wyda, ale p.od warunkami, 
postawionemi przez górników. Wówczas hr. de Manne­
ville oświadczył, że weźmie zapasy siłą, na co otrzy­
mał odpowiedź: Niech spróbuje! 
. Żandarmerja polska,· kfóra strze~e· zapasów, otrzy-
mała rezkaz strzelania do każdeg9, ktoby gwałtem 
chciał wtargnąć do magazynów. 

De soboty popołudniu . hr. de Manneville ni~ od­
ważył się na spełnienie swej groźby. -

Polityki~r._ 
Powieść z życia Polaków w Stan. Zjed. Półn. Ameryki 

Napisał Zygmunt ~wiatopełk Słupski. 

I 
61) ~iąg dalszy.) 

Kasi juz teraz śmiało wygląda, i krzyknęła. Fra­
nek się zerwał i przed chatc: wypada, a ona zaraz za 
siekierę i też za nim. Patrzą ~ a tu ktoś przez ploty 
sadzi. 

- To on to on _:_ mówi Kasia, a Franka przy­
trzymuje. - Ale co go tam będziesz w taką kurzawę 
gonił. Niech zmyka kiedy zmyka. 

Franek też· wielkiej ochoty do pogoni nie ma. 
Został wiec na progu. Bóg z nim. 

- Nie. uciekaj, Bartek ~ woła za nim - Chodź, 
chodź, przywitamy sic:,. 

Ale Bartek jakoś się ani myśli witać, jeno zmia~a 
co sił. 

A Kasia psy zachęca: 
- Heźgo, Bielas; heźgo, Kruczek! Trzymaj zbója, 

heźiQI / 

Różne wiadomości. 

Magistrat. - Ur.r;ąd policyjny. -
z. p. Dombek. 

Czesi pomagają· Bolszewikom. Z Prag\ dono­
szą.: Czecho• ~ł~wacja_ zatq:ymała wczoraj _przejeż­
dżaHCY przez JeJ gramce trans1tort amumCJt, lJrze­
znaczony dla Polski i przepuściła go dopiero z wyż­
szego rozkazu. Dziś donószą z Rudenbergu, że 
tamtejsi kolejarze czescy skierowali transport ten 
na tor boczny i nie p·ozwalają na wszelki -p,rzewóz 
amunicji do P.9Jski. 

'-' Z Poczty. Dochodzą nas ciągle skargi pa po.cztę 
tutejszą, że listy wciąż jeszcze noszą tempel „Lissa" 
a nie "Leszno". Na zapytanie nasze u p„ qyrektora 

• poczty odebraliśmy odpowiedź, że odnośne stemple 
przed kilku tygodniami są zamówione, lecz widocznie 
jeszcze nie wykończone, penieważ dotąd nie nadeszły. 
Nię poz0staje nam nic innego, jak cierpliwie czekać. 

• - Lenin i Trocki porzucają rząd sowietów. Piąt­
kowe gazety be-rlinskie donoszą, że wędług wiailo­
mości z Lodynu, Lenin i Trocki zdecydowali si~ 
zaniechać systemu, 1sowietów i. zaprowadzają rząd 
demokratyczny. 

Ojczyzna-wola: 
,.Przodkowie twoi krwią zapisali, 
W· przeszłości mej czerwonych tyle kart, 
A w tobież dla mnie serce się nie pali, 
Wstafl.... Bądź ojców swoich wart!" 

• L. Rydel. 

, Pospiesz wypełnić służbę narodową -
Staa w szeregu tych, którzy nioSĄ grosz swój na 

) 

'•t1czkł ~drodŹeD1U ~olski! 
' \ ) ' 

Wia•om1ści z blizka i daleka. 
* Jako „Dar 3 Maja" złożyli w Redakcji naszej: 

na Oświatę: p. St. Konieczny z Święcichowy zebrane 
przez panią Głuszak z Przybyszewa 100 mk., z Trza­
biny przez .P• Małęckiego qd ludzi dominialnych 14 
mk., ze ~więcicbowy 30 mk. 

1 Na Warmią: zebrano przez p. Hierowskiego oą 
dzieci szkólnych w Zab1trowie ·138,50 mk. 

Na Górny Śląsk: N. r-f. z Leszna za wydatki p. 
St. 50 mk. 

* Procesja w Święto Bozego Ciała naokoło rynku 
w Lesznie. Dokumenty historyczne o tern 1akcie 
brzmią jak następuje: 

Leswo, 26 maja 1920 r. 
Do Magistratu w Lesznie 

na ręce p. posła Dombka. 
Tradycyjnym zwyczajem zamierza administracja 

tutejszego Kościoła Katolickiego w przyszłości w dzień 
Bożego Ciała naokoło rynku leszczyńskiego odbywać 
procesję- z następującym proiramem: Pochód opuszcza 
Kościół farny ul. Kośi::ielna, 4 ołtarze zbuduje się na 
4 rogach ryn~u, procesja wraca tą samą dregą (ul. 
Kościelną) do Kościoła. . 

Zaraz-' nazajutrz rano już od Okoniowej wszyscy 
o powrocie Franka wledzieli. Gdzie tylko zaszedł, 
dla niko10 obecneść jego\ ni~ by~a niespodzianką. 

Widać Bartek zwierzył się matce, a ta zaraz no­
winę pod sekretem rozniosła. On sfę wprawdzie za­
piera i twierdzi że nawet kroku z domu nie rus;,:ył; 
ale skądżeby wiedziała jeżeli nie od niegó, a on skąd­
żeby wiecniał, gdyby tam nie był. To dowód naj­
lepszy. 

Zresztą już• by się i nie wypierał - bo czy to 
mu nie wolno miłować i choć przez ekienke popatTzeć 
- ale najbardziej mu o to chodzi, że się 'Judzie już 
z niege wyśmiewają jakoby Ffanka od śmierci wy­
bawił, kiedy właśnie tej śmierci jak kania deszczu wy­
glądał. Mówią że mu dyabli tak na ,złość zrobili. To 
go najbardziej gniewa. Przeklina też s m siebie, że 
był taki głupi i prędzej Kasi nie odwiedził. Ale już. 
wszystko mniejsza, tylko tego wyśmiewania podar,ować 
nie może. Poprzysięga· więc zemstę za ten zawód 
tak bolesny ·a najbardziej za to wyśmiewisko. 

Franek odwiedził też. i Antkową, żeby spełnić 
życzenie kamrata, z którym do ostatka był razem. 
Nasłuchawszy się tam płaczu dowoli, .. smutny wraca, 
a tu znów w chałupie ~asia beczy. 

* W Teatrze Pałacowym ~głosił się na wczorajszem 
przedstawieniu nieznany człowiek, który żądał, by 
pozwolano jemu się m·erzyć z siłaczami tamże wy-· 
stępującymi. Po pewnem wahaniu przyjęto go i wy­
stępuje dziś poraz pierwsz w zapasach: 

* Do rodziców! Biura ekspedycyjne w całej 
PCillsce znajdują si~ z małymi wyjątkami w r~kach 
żydowskich. ·wszyscy właściciele biur takicil doro­
bili si~ wielkich maj~tków. W obecnej dobie przed­
si~biorstwa powinny znajdować si~ w r~kach pol­
skich. W JUŻ istniej~cych ł9olskich biurach .brak 
wielki wyszkolonego pelskieg• personalu i radzimy 
rodzicom oddawać dzieci swe w naukc; tło ł,iur 
ekspedycyjnych. Dalej radzimy uczniom keńcz~cym 
wyższe za.kłady naukowe, by \fSt~powali tle biur 
ekspedycyjnych jako wo'lentarjusze. , Mo,a. oni przy 
pilneści ~o stesunkowo krełkiej 1traktyce osi~,nąć 
d0brze płatne stanowiska. . Jest te dział haadlu, 
który w I}owej Polsce rokuj~ doarą p_rzyszłgść. 

* Kto pod kim dołki kopie, sam w ■ie wpadJ}le. 
Na tutejszym dworcu towarowym z zemsty za sku­
teczne przeszukiwanie wagonów osób do Niemiec się 
wyprowadzających przez . tut. policję Komis. Gran., 
napisał pewien niemiaszek na -por~czy rampy "Spitz­
bub;n" (złodzieje). To „bohaterstwo" krzytaka ąie 
~miliło wcale robotników 'pomagających przy rewizji 
urzędnikom, więc wzięli się na spos-ób odwetu: skoro 
odkryją· .o~raz Wilfielma, Bismarka, Hindenburg~, Jul» 
Ludendorffa, umieszczą go pod odneśny napis a sK'utek 
jest nadspodzewany, ponieważ Niemcy odwracają się 
9d tego widoku -. z oburzeniem. •• 

* Towarzystwo Przyjaciół Przemysłu odbyło wczoraj· 
zebranie w dość licznem gronie członków i gości 
w hotelu Bristol pod przewodnictwem p. posła Dombka 
w za~tępstwie p. Dr. Degórskiego. Widać było po 
przemówieniach, jak wielkiem zainteresowaniem cieszy 
się myśl pobudzenia szerszych kół naszego obywa- ' 
telstwa do uprzemysłowienia miasta i powiatu naszego. 
Skompletowano Zarząd, wybierając sekretarzem tak 
zawsze skerege do pracy obyw. p. Nowakowskiego, 
skarbnikiem zaś dzielnego naszego ·przemysłowca p. 
Maike; na ich ręce prosimy przesyłać pieniądze na 
wstępne i na opłatę miesi~czny~h składek, wynoszą­
cych conajmniej I markę. Na punkcie pierwszym 
stały obrady nad przeróbką lnu i konopi, której brak 
tak dotkliwie daje się odczuć w wszystkicli przedsię­
biorstwach, potrzebujących tych wytworów, począwszy 
od pakuł, nici i szpagatu lnianego lub konopnego, a 
skończywszy na silnych powrozach i Jinacb oraz dal­
szych przeróbek przędzy na warsztatach tkackich. 
Wyqział zorganizowania tej pracy przejął na siebie p. 
Nowakowski. Na nastc:pnem zebraniu za dwa tygo­
dnie nastąpią sprawozdania referentów odneśnych o 
sadownictwie, plantacjach witek .oraz o garncarstwie. 
Tow.· ?rzyj. Przemysłu '.?aprasza Czytelników "Głosu" 
na zwredzenie lokalu wystawowego na ulicy Dworco­
wej dawn. p. ~laire ;Rouseau, gdzie się także przyj-

1 
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-:- A czego ty szlochasz, koifieto? - pyta. -
Czy cię kto skrzywdził? 

Zrazu Kasia jakoś nie chce czy też nie meże 
rąówić. Wciąż tylko łka i łka a fartuchem łzy ociera, 
lecz milczy. W końcu jednak, do muru przyparta, za­
czyna gadać. 

- A jakże tu nie szlochać - mówi - kiedy clę 
mają do festunku zabrać. 

~ - Mnie? do festunku? a to za co? Czy to ja 
kogo o~dłem, czy co? Kto ci te m•gt naiadać? 

- A Kubowa tu przyleciała, żeby nas z dobrege 
serca ostrzedz, bo Okeniowa po wsi rozgaduje że ty 
taki polityk, sam sobie palec obGiąłeś, -aby prędzej 
wrócić, i za to cię teraz mają do festunku wsadzić. 

Franek się jakoś zadumał at7 po ~hwili ze śmie-
chem rzecze: \ . 

Ha, niech mi tego dakaże, niech dokaże I 
- Bartek mówi że na to przysięinie 
- On? albo on tam był? E co to za głupie ta-

kie gadanie. Niech oni lepiej swego nosa patrzą, bo 
wszyscy prędzej w. kryminalr zmarnieją, a mnie, phoćby 
nawet i zabrali, to muszą ,puścić. • • 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

I I. 

I, 

I. 



muje zgłoszenia· na członków naszego Towarzystwa. i przywłaszczyli sobie rozmaite instrumenty lekarskię 
Wystawa daje nalll d.oskonały pogląd na niski stan i aparaty farmaceutyczne. \Vartośćskradzionycb przed­
lokaln.eio przemysłu. naszego i daje nam wytycznie, miotów jest bardzo znaczna. - Niemiłe spostrzeżę- · 
ile, gdzie i jak nam tu pracować jeszcze trzeba, by nie zrobiła restauratorka p. f roschowa przy ul. 
sprostować wymogom chwili dzisiejszej. Wronieckiej, gdy pó zamknięciu Jo.kału około pól-

s~ą_cą si~_ ogóln~m ·powodzenieIT\ i zaufaniew szei·li­
ki~J -~ubliczno~c1,_ wykup_i1'o w ~ydg'oszczy również 
w1elk1e przedsiębiorstwo zydowsk1e firmv Leo Bri.ick­
m~nn przy Starym Rynku, Tow. Akc. • dom Konfek 
cyJny serdeczne „ Szczęśc B«tż~ !" 

* Wypłata rent wojskowych odbędzie się w sobotę nocy wróciła do mieszkania, położonego na górnym 
dnia 29. b. m., od godz. 8-1 przed poł. w pokoju pi~trze. y/łamywacze z 'jlloddasza wyrąbali w suficie . Ruch w Towarzystwach. 
40 tutejszego urzędu pecztewego. Oprócz należytości otwór średnicy o.koło pół metra i dotarłszy nim do 

• rentowych za czerwiec wypłaca s~ę jednorazowy 200°1o wn~trza powynosili wszystką prawie ocłzież i nn.e . ~ebranie Kółka rolnicze~o,. które przenosi swoją 
dodatek drożyźniany za maf, a więc dwa razy tyle wartościowe rzeczy. - Z wystawki przy narożniku sied.abę z_ Le~z_na d? .::iw1ęc1chowy donosi swym 
ile pobierający r,entę za miesiąc maj już otrzymał. ul. '-'.\Trnniec,kiej a Stare~ Ry~ku wyk.radli' oprysz: I członkom 1 ~•sci_om, 1z ~rzyszłe ~ebranie odbędzie się 
.Odbiorcy muszą , za dodatek drożyźniany wystawić . lrnw1e w nocy całą zawartosć towaró,f wart0śc1 w przy_szłą medz!elę, dma ąo ma Ja, o godz. 3 po poł. 
osobne kwity, na których nalefy u _góry umieścić do- około 3000 ·mk. We wszystkich tych wypadkach na sah pana Białasa w Swięcichowie przy rynku. 
pisek „Dodatek droż." uszli złoczy6cy bezkarnie. Chętnych gospodarzy mających się zapisać na człon-

,,, Poznań. Zaginął "d mmiejwięcej dw,kh ty" Poznań. .,Gaz. Pozn." pisze: Dochodzą nas- wia- ków Kółka bardz• prosimy. 
godni siodlarz • Kazimierz Drzewiecki ·z Poznania. domości o popadnięciu w kenkurs znanej firmy świa- St. Konieczny, sekretarz. 
Wyszedł on z domm dn. rn. maja. w ra 11nych godzi- towej Rudolf Herzog w Berlinie. Wiele starszych i 
nach i efo dzisiaj nie wrocil. z powodu r,rzejść wo- poważnych firm berlińskich i ~amburskich, jest za- Targ na Hydło w Poznaniu. 
jennych cierpiat na silne rozstrojenie nerwów i dla- chwianych. Ceny w Niemczech spadły na niektóre Sp~•zono dnia 26. 5. 1920: -
tero zacb0dzi obawa, że s19otkal go jaki wypadek. artykuły o 15,0 proc. Sku,tki powyższych wypadków I wołów, 11 stadników, 19 krów, 55 cieląt, 18 ewie'c _ 
Kto by wiedział o pobycie poszukiwanego, zechce wpłyną niewatpliwie prędzej. czy później i na nasze kóz - prosiąt, 330 świn, - chudych świf,. ' 
powiadomić łaskawie ż~ne: jego p@d adresem B. stosunki. I tak pomimo znacznej tendencji zwyżkowej Woły: . I. - - -, li. - - - , III. - __ mk. 
Drnewiecka Pozna11 ul. Kelejewa 46. Zaginiony miał w Warszawie, nie kupuje się _u nas od wczoraj prawie Stadnik,: l. 560-610, li. -- - -, l!I. -- -- ._ mk 
na sobie ubranie 1'ronz<'łwe, kapelusz słomiany, czar- wcale waluty 1niemieckiej. Podaż"znaczna. Inne wa- Ja~owice i krowy: 1.560--610, Il. - - -, JII. -- - ·mk: 
ne _tr.Że_wiki· de sznurowania i czarną krawatk(; w 1•lucy z. agraniczne podniosły się o kilka punkt0w. Cielęta: 1,600- -, ll.500-550,lll.400--450111k. 
1

- l 1 
\, N 1 k 1 k T k Owcę: I. 5oo - - , Il. - - , l!l. - - .., mk. KWiat o. • • , f Bydgoszcz. ( owa paców a pe s a) ow. A c. Swinie: I. 750 ___ , li. 750 ___ 

1 

lll.
600 

?OOmk. 
* Peznań. Kradzieże. f?o ltyłeg~ ~.anatorj_u~n „Dom ~onfekcyjny", który sweg• czasu wykupiło_ w Targ ożywiony. 

Dr. Fuchsa rzy ul. Pocztowej włamali się złodz1~Je Pozna~m żydowską firm~ Rudolf Petersdorf a cre-

iiiii■iiiii1iiiiiiili■■:■■~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~----•-~:i. Wydawanie Szanownemu Obywatelstwu, pp. Ziemianom oraz Ducho­
wieństwu miasta Leszna i okolicy mam zaszczyt donieść, że 
z dniem dzisiejszym objąłem po Teatr 

Union~1 

W wtorek o godz. 10½ zm:i.rła po dluf!ich 
cierpieniach nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia 

Marja Kiełpińska 
b 

z dom Schmidtke 
w 67 r ku ~yc/a. 

W imieniu ~trapionej rodziny 
• ANTONJA KIEŁPIŃSKA. 

Goniembicd, 26. 5. 1920. 

?.:,.1-k~gb~~l),.N:lą.~d~i .. s~ęt-,v._sQbotf:: Q gotjf-4 "'· .. t 
• • • w Os,eczme. 

I 
Boz porzadzenie 

o cenach maksymalnych na Jtapierosy i zniesienia ·prze­
pisów detyczących ~ils w r,ezporządzenia z dnia 17. 

• stycznia 1920 r. (Dziennik Urzędowy str. 134.) 
Art. 1. 

Z dniem o:;łosŻenia niniejszego rozporządzenia 
Qtrzymują moc obowiązującą na całym obszarze b. 
dzielnicy pruskiej następujące ceny maksymalne na 
papieresy w sprze·daży detalicznej : 

Na papierosy z banderelą klasy I. F. za 1 sztukę 
a) Patria" 

" Noblesse 
Witold 
Sefer Pasza 31/'2 
Sefer Pasza 4 

r Sefer Pasza 5 
b) 11Dubek" • 

50 fen. za _sztukę 
60 \-

• 70 >Ą 
80 

/ 85 ,, 

Dubek 50 feJll. za sztukę 
Doktorskie 60 " 
Dubek 100 70 „ 
Dubek extra • 80 " 

, B i nr. 138 851 ,, ,, ,, 
~) papierosy bez ustnika 9b fen. sztuka. 
d) wyroby innych fabryk krajewych i zagranicznych 

za papieresy bez ustnika najwyżej 90 fen. za sztukę. 
. Art. 2. 1 • 

Uchyla się artykuł I r•zperządzenia o handlu pa­
pierosami z dnia 26. 3. 1920: 1 (Dziennik Urzędowy 
nr. 18 str. 420). \ _ • 

• Art. 3. 
'w rdz1torządzeniu z dnia 26. marca 1920 o handlu 

papierosami i gilzami (Dziendik Urzędowy nr. 7 str. 134) 
uahyla się wszystkie przepisy, o ile dotyczą iilz · lub 
bibułki do gilz. 

. nafty 
od piątku, dnia 28. b. m. po­
cząwszy, na znaczek kwietniowy 
nr. 1- 4, (litr pó mk. 2,40). 

U kupców pozostającej nie 
odebraną i·esztę nafty nie wolno 
bez zn:i.czków sprzedawac. 
Należy ją rrżeclrnwać. Od­
będzie się rewizja zapasów. 
Leszno, dnia 22. maja 19-20 r. 

Magis1trat. 

pan.u budowniczym 
E~·STEIN 

Interes budowl11gy I tartak z obrób~ą 
I • skladena drH,va, 

do którego wkrótce dołączę jeszcze 
fabrykację mebli. · 

. Prosząc uprz~jmie o łaskawe ,poparcie mego przedsię­
biorstwa1, zapewniam z~razem, iż st~r:i.ni'em mojem będzie 
zadowoltc Sz:i.nowną Kltentelę skorą I rzet~lną usługą. 

Dla naszego biura posrnku- Z poważaniem. , 
jemy od zaraz Hipolit Rakowski, budowniczy. nomocn•1ce Telefon nr. 40.. . 
l' • . Towar.Żystwo Robotników polsko-katolickich 

b•1uro"'q I w Lesznie , W urządza w niedzielę, 30. maja r. b., 
biegłą w języku polskim i za1tawę Jatewą 
niernieckiJ11 w :,ło~k i piśmie ,v. l9~alu ,~Zii!11,e_cz,ek" pana, Górnego . ., Wymarsz.a, muzyką z 
z 'dobr-em : w}ksztal~enieit) Dom , Katoltck1ego o godz., . po południu. O godz. 4. 
szkolnem i k,upieckiem. koncert w ogrodzie i różne gry a od 9. tańce' na sali. 
d/głąszenia uprasza .się zaraz Wstęp do ogrodu marek 3, dzieci n_iżej 14 lat wolny. <;zysty 

St·a·dt1·sche Wasser-,L1"cht-zysk prze~naczon)'. )111 cek i?lebiscytowe Górnego Sląska. 
Zaprasza się aprzeimie wszystkie towarzystwa, panów urzęd­

und Kraftwerke Leszao . . n_ ików i wszystkich życzliwych rodaków i rodaczki Za.rząd. 

Aleje 
owocowe 

Pierwsze Kino w miełscu 
Pierwsza wystawa ! 

Od czwartku do- soboty 
wystawiony' będzie wielki 
• dramat awanturniczy • 

W pociągu . 
Blyskawioznym 
Rzym-Paryż 

w 6 wielkich aktach. 
W głównej roli: 

Dolly Morgan 
agólnie uwielbiana 
artystka filmowa. 

- Otwarte o godz. 6. 
Początek o godz. 6\' 2• 

kupuję i płacę 111,1jwyższe ceny. 

Nast. I<unstlera, 
Majętności Przybiny wydzier­
żawione będą w piątek dnia 
28. maja o godz. 12-tej w po­
łudnie· najwięcej dającemu. 
Warnnki licytacyjne ogło­
szone zostaną. 11a miejscu. 

Administracja. 

Teatr • alac wyH AT;2A;., 
N "'k ••• d"" k" •...... EITT 

Aleja tereśniowa 
z Łoniewa do Dobrymyśli jest 
do wydzierża\rienia. Zgłosz. 
przyjrIUje 

Urząd gminy w, Łoniewie. 

Łąki 
należące do Majętno.ści Przy­
biny wydzierżawione będą· w 
piątek dnia 28. maja o godz. 
4-tej ·po południu najwięcej 
dającemu. Warunki licytacyjne 
ogłoszone zostaną na miejscu. 

Administracja. 

a1w1ę sze I naJprze nieJsze mo na 1111e1scu I w l(sięstw1e. . . 

D • • • 1 Kazdyswoim własnym szewcem 
ZISllaJ W czwartek: gwarantuję za trwałość. 

a Wi~l~ie W~l~i . 3 n• i,~!;~!~;~~'. 
. ronłfłY"HJ~rn 1\n,dn;cn~t l(oś~~:;1::i:· 11 p. 

· Y Q_. Nowe ubranie 
Czaruch~n (Po~ska) 1 . na średnią figur.ę na sprzedaz. 

Westergard-Schm1dt_ (mistrz światowy). Matuszewski, ul. Dworcowa 29. 
Dubow (Rosja) i Lettow (finlandja). 

Oeśterreich (Brandenburgja) i Niezn~jomy . . 
---- Kto jest ten niezrany zabaśnik?-.'-11& 

Oprócl tego: 

nowy program filmowy. 
Początek o li!Odz. 7. noczątek zapasów • ~•dz. i½-

Poszukuje się celem kupna 

z wozv reczne. 
R Łaska, ul. Con1emusza 27. 

Telefon 152. Baczność! Skradzleno 
w 2. święto przy ul. Os_ieckiej 9 
716 mk. w srebrze (5 i 3 
markówki) i 24 mk. w niklu 

Art.·4. (trojaki). 
Rezperz~dzenie wchodzi w życie z dniem 21.5.1920. 300 mk. nagrody 

Otw:i.rcie kasy • li!Odz. S. 
Maszrnę 

subkową 
na.sprzedaż~ • 

Poznań, dnia 21. maja 1920. 

·szef Departarpentu Przemysłu i _HaRdlu 
w z. Dr. St. Rosiński. 

temu, który mi wskaże o·sobę, 
która mi pieniądze skradła lub, 
w jakim interesie wymienić 
lub sprzedać usiłuje. 1 ----------__;~----------

. Inż. w. Kucha~tti~~~~etarz Stanu. z~:bi~0;: q_ z· y we 1--y by 
Sekretarza I O 6d Kl 6 złoty damski ręczny zegarek w . . 'T gr w on wcu . , drodze od keszarów przez 

wład. dobrze Językiem polskiem p. Lip!ło ma na sprzedaz: zwierzeniec a.o ~eminarjum 
i niem. poszukuj.e • do prac I Ogórki, sałatę, galarepkę, męskiego. Uprasza ięzn:i.lazcę 
biurowych od 1. czer,'Qca. • ftlancke pokml iidko:6iwt, rosadę, za wynagi:odz~nie oddać /w 

r~s aw w a Y• Hotelu „V1kton:1..11 1 

Magistrat w Swięcich,owie. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiii ul. Dworcowa, na parterze. 

po1eoa 

8ertńlnni1, Fischhandelsgesellsch-aft. 
I. I 

Wałkowski, ul. Osiecka 57 .. 

l\llod:, pies 
(Dobbermann) na sprzedaż. 
ul. Leszczyńskich 47. I. le\YO. 

LISTY 
WYBORCZE' 

dla komunalnych wyborów w;_ 

2"J11inach wiejskich poleca 

Drukarnia Le~zczyńska 
Leszna, ul. Wolności 20. 

. \. 


